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1

larmy zamachowe.
W  prasie ichjeńiskiej ustawicznie p o ja w ia j 
alarmy o planowanym zamachu starcu przez 

-wieę. Co kilka diii wyznacza się nowy termin 
Ł,,gy sądnego dnia dla reakcji polskiej, która 
^idać sama doszła dio przekonania, iż zasłu- 
zyłla na to, aby drogą zamachu z nią się roz
bawiono. Aby się przed takim żarna che m obro- 
Ulć potworzyła prawioa liczne zakonspirowane 
0rganiza.cje, przeczyściła armję z elementów 
'dopraw  tumy sin ych“  mamo to dreszcz strachu 
^strząsa nią od wypróbowanych stóp do kiep 
skich głów. 1

Przejmuje ich ordynarny strach, Wszędzie 
.'lu?.ą przygotowujący się zamauh. A najgłośniej 
'^yczy  sam wódź endeckiego obozu, prezes 

pMnn twa Zaunonsb Cóż dopiero musi się 
, iać z łydkami zwykłych pion! ów tej trzód- 

?». a julżj tajemnicą trzeba osłonijć, co s>x 
'  wć musi w dolnej części ich garderoby, 
i. - mieważ o trach nie jeist dobrym doradcą 
m^ynają bredzić. W każdym 'kto nie pieje za- 
Jw y tu ' w stronę obecnego rządu, a jakże już 

;ak jest takich, widzą ci 'tchórzliwego śer- 
? P'obaterzyi narodbwi wroga nie tvlko swójego, 

lyp Państwa, ju ż  nie tylko lewica jeisc w  icli o- 
v ^ y t h  oczach wrogiem Polski, ale nawet 
p Jni<- stronnictw większości rządowej widzą. 
, v; « c g  endeccy swych wrogów* wewnętrz. 
krÓ/‘ Wedle organu, ministra skarbu ,Gońca 
\ Ow'skiego‘ y wśród chjeńskiej „inteligencji i 
tp^^bstwm kryją się utajeni wrogowie, wewnę-

(](■• rogaani państwa, narodowego są też urzę- 
. )rzy zagrozili porzuceniem pracyT, gdy 

iipp̂ . s‘ (: mi umierać z głodu. Zapytać przeto 
ro ,Łl' kilo] jeszicze pozostał n boku ćhjauy, sko- 
chj 'tyiseił,-1 j, li inteligencja i ziemiańsiwo, a 

Pj Opuszczają pi a,sto weń w.
?i'na istotnie dostać manii prześladow, 

si.'* gdy w swem najbliższem otoczeniu widzisi(\
^airiycb tylko wrogów. 
I enPodst ° ^rach przed zamachem nie jest licz

ko}; VVri.V. Nie wiemv wprawdzie nic o tein, ja- 
gani- ^ y  wiście istniała jakaś lewicowa or- 

. Gmachowa, ale to oczekiwanie za- 
%Sp.2j1g ,° strach przed wżbUrzoną opinią pu- 
l7Ad m . kira pamięta, że w czerwcu obalono 
"k  pro ° r Pavmc?'0 stopnia po żarnordowa- 

Narutowicza zdołał ustabilizować sl,o- 
iałlar,c ^P^kamze i polityczne, polo, aby je 
btovi-af. )w|aić i państwo wraz z ludnością, do 
1lie jp le n.a krawędź przenaści, skąd prawiłPu,
"?nb^ ^Iwrotu, a w jej czeluściach pewiui

Xr
H  któj^ 0 się też dziwić: ludności, zwłaszcza 

a "kłamana głosowała na ósemkę, gdy

zwyfcj-jstwa ministra. deydy okazują się rzeczy 
wistemi klęskami, sukcesy min. skarbu sprawi
ły, że dolar uoszedł do ceny j idńego miliona 
trzystu tysięcy narek (w Krakowie 1 milion 
feOO tysięcy marek), a wraz z tą ceną obcej wa
luty wszystko podrożało o 200 i 300 procent.

Jakże nie ma być wdzięczną prawicy lu
dność pracująca, której zarobki na podstawie 
statystyki wzrastają o  15 proc., a dodatki dro- 
Źyżniane pracowników państwowych mają teraz 
.wynosić aż 18 proc... '

Slrateh przejmuje prawicę. Drżą przed zama- 
idiem stanu. Spodziewają się go w dniu otw(ar- 
,cia sejmlu

Ale bądźcie panowie spokojni. Lewica nie 
ułatwi wainj sytuacji i zamachu nie Zrobi. Mamy 
pełne zaufanie dó uzdrawiano go sit szybko 
społeczeństwa. Rządy wasze choć krótkie, by
ły doskonałą, aczkolwiek bardzo kosztowną 
szkołą politycznego myślom a. Zbliża się teraz 
czas na skradanie egzaminu.

Jesteśmy pewni dóbregt wyniku.

Znowu konfiskata „Dziennika**
Wczorajszy* „Dziennik Ludowy" prokurator 

znowu skonfiskował za artykuł wlstępny p. Ł:

I I 1
.Róbcie cc chcecie".

S tre jk  k o le jo w y w  K ra k o w ie .
KRAKÓW. 6. października, (tel. wł.) Dzi

siaj o godz. 2. popoł. wybuchł tn strejl* maszyni
stów kolejow*yjch. Ruch strejkowy obejmuje1 
wszystkie większe stacje dyrekcji krakowskiej. 
O godż. 6. wiecz uruchomiono kilkb pociągów 
prowadzonych przez maszynistów z poza Kra
kowa, którzy chcieli wróęjć dó domu

, Jutro o godz 9. rano odbędzie się zgro 
1 madzenie poc,ztow*cóW i kolejarzy, które zadecy
duje o  dalszych krokach

(Również we Lwowie kolejarze zastanowili 
pracę. Podjęli ją z piowroiem, gdy się wyjaśniło, 
ze strejk nie został jeszcze proklamowany).

P ro w o k o w a n ie  u rzę d n ik ó w .
P o s ł o w i e  C h j e n y  d r w i ą  z  d e l e g a c j i  p r a c o w n i k ó w  p a ń s t w o w y c h .

WARSZAWA. 6. października, (tel. w*l.) 
Dzisiaj rano delegacja. Centr. Komitolu Wykona
wczego Związku Hrzędmków Państw, przybyła 
do Sejmu, aby dowiedzieć się od klubów więł - 
iszóśfci o decyzji w sprawie załatwienia żądań 
urzędników. Dplegację p m jęL  posłowie .Jaro
szyński i Tojczkowski (Clijena), którzy jednak 
nic konkretnego poWiodzi n: nie mogli. Obaj mie
li bardzo niewyraźne miny i oświadczyli, że 
ostateczne rezultaty podadzą do wiadomości o 
godz, 6. wiecz.

O godz1. 6. delegacja przyszli: do minister
stwa skarbu*, gdzie mieli ią oczekiwać pp. Jaro
szyński i Tacżkowśki. Li jednak nie przyszli, 
wobec czego delegacja po jednogodzmnem cze
kaniu odeszła.

Z tego postępowania widać, że większość 
ebjeno. piastowa prze urzędników* do strcjkii, 
temhardziej, że rząd w dalszym ciągu stosuje 
represje. Między innymi w* Lublinie usunięty 
został insp. Czarniewski, a w Warszawie usunię
to kilku urzędników’ .

Urzędnicy ministerstwa poczt wystosowali 
proiest przeciw usunięciu p . ' dó. Raabego (patrz 
str. 2.), ga .Do zostali poęiągnięci d’o odpowbi- 
dzialności.

Delegaci mzędników stwierdzają, że w s fe 
rach urzędniczych, daje się zauważyć silny 
'zwrot na lewo, zas w Związku idea streike do
minuje

 —

H A L L E R  C H C E S P O C Z Ą Ć  N A  „ L A U R A C H "
AYARSZAWA. 6. paźdz. (tel. wł.) Jak się 

się W asz korespondent, dowmutuje ze sfer mia
rodajnych, gen. Haller ma po powrocie z Ame
ryki złożyć mandat. (Gen. Haller, który p o i .

czas wybOrów był potrzebny Chjenie, ze Wzglę
du na swoje „firm owe" nazwisko, idzie teraz 
w Guraki, jak wysortowana kukła. — Przyp 
Red.).

I



„DZIENNIK L U D O W Y ” bir.

DuP
C h a d e c j a  p r z e c i w  e n d e k o m

Gliadiet-ki „Dziennik Bydgoski" popierający 
(do niorlawna obeony izą  I ósem kowo- pi;ud/>w'y/ 
zmieni! ostatnimi ,czasy nagle front i piocząi w y

stępow ać ostro przeciw 'swómu pupilowi.
Ostatnio w numerze tegoż pisma z dnia 2. 

b. rn. w  ispuawozfoąiu ze zjazdu chadecji w1 
znaniu pod soczyistym tytułem, „Koniec oh w i;, 
'jnnia w bawełnę”  —  Potępienie nielojalnej ro • 
boty narodowej demokracji” czytam y:’ ’

„W czorajszy zjazd ’ chrześcijańskiej demo. 
kralcji z województwa poznańskiego był nadzwy
czaj liczny. Nastrój wobec rządu był wysoce 
krytyczny, a punkt wyjścia całych obrad sta
nowiły rezolucje Idubu poselskiego i Główne
go Zarządu Ch D. z ld  września. W powa
żnych referatach prezesa klubu poselskiego cli. 
d. posła Chdicińskiego i ministra pracy i opiekli 
ppołfefeznej p Smólskiego poidlcrsśćjną została

dobitnie pllh  groze^e-rorenia i* wiefan odpowis- 
dziaJno-sć, jaką nasz WJPb poselski oierza na sis1- 
fab, popierając rząd1 o<becny. a również w kon
sekwencji ta stanowczość jaką w'ykazać musi, 
jeżeli -pmstać cnce swojemu zadaniu.

Dalej „Dzjnmk Bydgoski” pisze o stosun
kach chadecji ze związkiem ludowo- narodo
wym :

„Osobno omawiano stosunek chrześcijań
skiej - '-deimokrąicji do Związku ludowo- narodo
wego (endecji). Stwierdzono, że Związek Ludo
wo- Narodowy jest wiysoao hieiajaitiy wobec 
stronnictwa na&«cyo, co wynika nic tyle z jego 
programu, ile ze skłladu jego członków” .

■ ‘ Złośliwi twierdzą, żo pustki w1 skarbie, ko 
łó którego było ostainiemi czasy bardzo rojno, 
odegrały uiep >ślednią rolę w tern calem niepo
rozumieniu ' t

Otworzenie M i lioiji"; Mii i Imiii.
WIEDEŃ. 6. paaźdz. (Pat.) „W.r. Allg. Ztg.” 

donosi z Berlina pod datą 6. b. m .: Rokowa nijmw 
sprawie odnowienia wielkiej koalicji, prowa
dzone wfczoraj w nocy, zakończyły się o północy 
porozumieniem. Socjalni demokraci zdmydowa- 
J 'Się ponieść ofiarę w osobie ni,imstra Hilfer- 
dinga, oraz okazali skłonność do kompromisu, 
w sprawie 8- godzinnego dnia prac; . Utworzenie 

•wielkiej koalicji zależeć będzie ohe-cme od lego, 
llzy i jak daleko niemiecka purtja ludowa zgo
dzi się na formułę kompromisową w sprawie u- 
stawy o czasie pracy. Widoki1 w tym względzie 
są pomyślne. Sejm rzeszy ma się zebrać dziś 
o  godż. 14. Kanclerz &ądzi, że do tego czasu 
będzie mógł prze usta wic noVy gabinet.

 *

K O N l t C  P R Z E S I L E N I A -

BKRLIN. 6. października. (Pat.) Przesilenie 
gabinetowe można uważać za ukończone. Dziś, 
o godzinie 2-gir,j popołudniu zbierze się parla
ment na plenarne posiedzenie, na ktorem kan
clerz Stresem,an wygłosił deklarację rządową. 
Na porządku dziennym dzisiejszego po siedze
nia znajdują się prócz deklaracji rządowej na
stępujące sprawy: Wnioski komunistów i na

cjonalistów niemieckich o zniesienie stanu w y
jątkowego. Pierwsze i drugie czytanie ustawy. 

fu specjalnych pełnomocnictwach dta Strese,ma
na orae pierwsze czytanie, ustawy id przedmie
cie stworzenia banku walutowtego.

BERLIN. 6. pażdz. ..(Pat.) Partja komuni
styczna zgłosiła do parlamentu wmosok o roz
wiązanie Reichstagu. ’ -

—
S P R A W A  JE D N O L IT E G O  F R O N T U  RO BO TNI  

C ZEG O .

WIEDEŃ. 6. października. (Pat.) , ,\rbeiter 
Ztg.“- donosi z Berlina. W związku z uchwałą 
organizacji socjalnej demokracji w Saksnnji, żą
dającą dopuszczenia komunistów do udziału w 
rządzie, jeżeli uznają oni konśh tupję -oświadcza 
centrala komunistów w Berlinie, że komuniści 
zamierzają wstąpić do rządu w Saksonii i To-
ryngji. - i '• .

EiLWESE, 6. 1 U. ̂ Uat,/. Saska kancelaria
państwowa ■ Ib-nosi, że prawmpodóbhiie - w naj
bliższych dhbćh komuniści wejdą w skład rządu. 
Tenże komunikat abmosi, ż& partjo lewicowe my
ślą o wpirowufdkcniu w Saksonji gcncralasgo ko- 
misurjatu na wzór Bawwji.

Fkspose Stpssemariai
BERLIN. 6. października. (Pat.) Na dzi

siejszym posiedzeniu Reichstagu, kanclerz Strc- 
seman podkreślił raz jeszcze; . powody zamo
tania biernego oporu, do czego rząd był zinu 

szony. Bierny opór został zaniechany ni** dla 
dogodzenia Poincaremu, lecz dlatego, że żgodne 
to jjyłó z interesem narodu niemieckiego. O- 
bećnie jod rnem mozliwem rozwiązaniem pro
blemu odszkodowań jest porozumienie Niemiec; 
z wszystkiemi mocarstwami sptzymlcrzonemi.

Dopieho bezwzględna zgoda na rozstrzygnie 
cie przez międzynarodowy trybunał rozjemczy, 
ostateczność, której można, było wymagać od 
narodu niemieckiego, jako objawu samozaparcia 
zdołała stworzyć podstawę rokowań z sojuszni 
karni. Olfehriie Francja musi dać dowód, że i- 
s to i n;e nie dąży do anekcji.

Przechoiiz.ąc do oinawdania spraw dotyczą
cych polityki wewnętrznej, kanclerz wyrazi! 
przekonanie, że byłaby fałszywą taktyka wygry
wania Rzeszy przeciw Bawarji, z którą Rzesza 
musi wspólnie pracować. Ulgi podatkowi; dla 
poszczególnych krajów nic mogą. być brane w 
rachubę. i

Sprawa reformy walutowej będzie mogła 
być dopiero wtedy rozwiązana, gdy nastąpi u- 
zdrowieme gospodarcze. . . .

W 'dalszym  ciągu kanclerz zwrócił się cio 
robotników z apelem, ażeby wzmagali wydajność 
swojej pracy przez /dobrowolne umowy, albo 
w razie potrzeby na zarządzenie władz.

Nakoniec kanclerz zauważył, że stan wyr 
jątkowy został wpr-owtwfżony w Solu zwalcza
nia prądów zagrażających jpaustWu i bedziń w1 
f-p soi; jak najl.-,ardzi-jt stanowczy zastosowany.

S K Ł A D  N O W t G O  G A B IN E T U

1 BERLIN. 6. paźdz. ‘ (Pat.) Nowj gabinet ma 
tekład następujący: Kanclerz dr. Streseman, któ_ 
ry zarazem obejmie sprawy zagraniczne, mini
ster, dla odbudowy Schmidt, sprawy wOwnęlrz 
ne Zollmanri, finanse tir Luther, gw-podarka 
dr. Koctli, praca dr. Brauns, sprav icdhwość 
dr. Rędlich, ol-rona kr ij-owa dr. r - poczta
ylr. Hoefie, komunikacji Oescr, ol-sHznne terv- 
torja Firlis. Mini der,dwó .ąprovyj/,acji nie jesl 
jeszcze ribsadzone. (

PIENIĄDZE CUFRCWE.
WARSZAWA, 6. 10. (AW). Związek cu

krowników wystąpił db min. skarbu z pronozycją 
vvydiania bonów cukrowych. Propozycję tę uza- 

’ r sAyono w ten spooób, że w najbliższej przy
szłości będlą musieli zapłacić plantatorzy za bu
raki sumę Zbliżoną db ogólnej sumy banknotów,

będących w obiegu. Emisje ootych,czasowych bank 
notów wynoszą 9.000 mil jardów, cukrownicy zaś 
muszą zapłacić 7.000 miljarJów. Celem ulżema 
rynkowi proponują wyppu sezen-e bonów cukro
wych, które będą pwpRrcsi o stałej wartości.

„N u m eru s ulausus“  na pewnym 
wytiziałe m edyeznym .

► • f.
Krążą pogłoski, żó w pewnem mieście um- 

wersytockiem zrealizowano ogianiczenia naro
dowościowe, przewidziane przez „numerus clan- 
sus” . Stało ,się to me gwoli pożytkowi „spra- 
wy narodowej” ale dla pożytku i profitu peda
gogów* tego wydziału. Kwalifikacja „obywate 
skości” osobnika, którego losy postawi!} w 11 
prnloentowym zastępie mniejszości żydowskiej 
jest —  łapówka. Może ona przybrać różnora
kie formy. Mile wddziany jest automobil; donre 
wrażenie rdbl również,. kwota 30 milionów mil 
Dotacjo owe składają petenci, zamnust pudau 
w d’ ^-ożycie pewnego zegarmistrza, który punk 
tnalmo doręcza takowe wotantomi edyclziału dla 
przyichylncj oceny. Ocena bowiem może byt: 
niepizYichyina.. Delikwent, który ośmieli się na
ruszyć dostojeństwo profesorskiej togi zbyt mi" 
zornyrti Labanem, odchodzi -ze wstydem i ża
lem ,;V- pozbaw inny .prawa sttidjówl. Wedle teg  ̂
systuu.il przyjęto przepisowych 11 proc. żyitów 
paskarzy, a resztę wygnano za wrota.

Gdyby ^rektorem owego uniwersytetu był 
taki znawrca prawa karnego, jakim jest magni 
licencja lwowska, byłaby nadzieja, że w yło"'1 
on na haiczyku odpowiedniego paragrafu, »1!; 
rybę, ale te brudne ręce, ęo cn-eą łow ić w mę
tnej wodzie pomysłów endeckich..

—   -- •

Prctnst urzędników  przeciw dy- 
misji dr. Raabego.

WARSZAWA. 6 pażdz. Onegdaj wicyZ0 
rem odbyło się posiedzenie CKPP, w zw iV  
ku z ' sytuaicją, jaka się ostatnio wytworzył*

■ Zastanawiano się nad taktyką konntetu ■ 
dniu dzisiejszym. *

Ł Uchwalono wmiosek w  sprawie aymisji d/a 
Ranhwgo: • ; '

Brzmi on jak' następuj-S: ’ ŻJ
„W obec faktu, że wiceprezesowi Central

nego ińomitetu Prać. Państwowych, dr. Raab^P® > 
rząd udzielił dyuńsji bezpośrednio :po ógy; 
szeniu przez niego listu „D o . sporeozeńst^3 ; 
zaznajamiając, opinję publiczną z p 6 łÓ i# ^ J  
i postuialami pracowników państwówycli. Gen • 
j\oinitet. Prafcoumików Państwiowycłi na posiedź0 
alu w diniu 4. ii. m. udiwałilt:

- a.) 'zaprotestować przdciw powjższe; dj- 
&jijt-sjjl i Bioirmftgąć się jłej cofiiię-cia;

b) .wyrązić najzupełniejszą swą solida1 
ność z -wystąpieniem dr. Raahego;

c) zastrzeo się w sposób kategoryczny biZ
fciw wszelkim podol-ny.m represjom, które 
gą popełmąć ogół pracowników państwowy'

JTUI'
ch &

kroków jak najbardziej stanowczych. j
W umeniu organizacji wcliodzący-cli w s'  *

CKPP.
w. z. prezes (— ) J. Buiazek. 

Sekr. - generalny ( — ) Z. Duda.

AMGLJA POŚREDNICZY w  SP0RTE
CUSKO NIEMIECKIM. -1 I

WARSZAWA. 6. październiku, (teł- 
Rzymu donoszą, że Baldwln ofiarował [-eyi-
zafiezpioczenie spłat reparacyjnych, ora^_ 1 2;l
dację długów mńidzyaljauckich w -zaiid 
zaniechanie* oknpacj Zagł. Ruhry i "ł.rdf'
i wvrzeczonie się pojiurcia ruchu separ*1 .
tan-go.

R E P R E S J E  K A H R A  W G B C C  KOMU n istó^
, A 0 "̂

'MONACH-TIIM. 6. paŹ.dziemika. ( P ^  h* 
warski 'kon isarjat generalny wydał ufii-
'Kalraniające. Wydawnictwa w s z y s t k i c h  
styicznycli pism w Bawiuji.

M IED ZY JE D N Ą  PODROŻĄ A prC.

WARSZAWA. 8. października.' ź f
zydent Rzeczypospolitej wyraził ^ c7‘Q .r pań' 
poznania się z liegiom głównych spra 
stwowycl)
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Kongres
C. K. W . na podstawie zlecenia Rady Na

czelnej- i uchwalonych przez nią tez, opracował 
następujące rezolucje na Kongi es P. P. S.

W  SPRAWIE SYTUACJI POLITYCZNE!
I TAKTYKI.

i.XIX, Kongres P. P. S. stw ierdź, że wy
padki polityczne ostatnich miesięcy zaostrzyły nie
zmiernie sytuację wewnętrzną Polski i zmuszają 
klasę robotniczą db wielkiej czujności, nakreśle
nia sobie jasnego planu dalsze,' walki, podwoje

nia energji, spójności i sprężystości politycznej 
i organizacyjnej.

Dojście db władzy koalicji prawicy sejmowej 
i P. S. L. Piasta wzmocniło ofenzywę reakcji ka
pitalistycznej i obszarmczej, pogorszyło niezmier
nie stan gospodarczy i fiman ow y  państwa, rzu
ciło szerokie masy pracujące na łup riiczem nie 
skrępowanej spekulacji dtrożyźniainej. Polityka spo
łeczna obecnego rządu i popierającej go więk
szości sejmowej zmierzi db rozbicia ruchu ro
botniczego, odebrania mu osiągniętych zdobyczy, 
uwsteeznienia ustroju i życia państwowego, dąży 
db uczynienia z wojska narzędzia przemocy klas 
Posiadających, przygotowuje grunt dla planów o- 
tozu reakcyjnego obalenia Konstytucji republikań
skiej i samych podstaw demokracji. Pwiityka go
spodarczo - finansowa prowadzi nieuchronnie dio 
Wyprzedaży lub zastawienia majątku państwowe
go, db dyktatury obcego kapitału nad Polską, 
bo nieobliczalnej w skutkach katastrofy waluto
wej i drożyźnianej Kiikurr.ics.ęczne rząay panów 

itosa i Głąbińskiego postawiły Rzeczpospolitą 
dolską nad brzegiem przepaści. Rządy te budzą 
rosnące niezadowolenie pogrążo.iycn w nędzy mas 
Pracujących; bankructwo ich jest nieuniknione, 
Zasadnicze szkody wszakże, wynikłe z tajbej go
spodarki państwowej stają się coraz trudniejsze 

powetowania.
II. W  tych warunkach na klasę robotniczą 

5 jej pi zedstawicielkę — Polską Partję Socjali- 
SlVczną — ten. cicższe i oapowiedbulniejsze spa
c j ą  zadania. Prawica poiska, wycnowana w nie
doli, reakcyjna społecznie, zacofana kulturalnie, 
0kazała się niezdolna do kierowania nowożySnem 
Państwem iemokratycznen w epoce głębokich 
Pr^obrażeń społecznych. Wysiłkom i planom re- 
â cj;, oraz grożącej państwu katastrofie gospo
darczej i finansowej przeciwstawić trzeb-" jasny, 
aonseKwentny i realny program działania, który 
r'Prowadzić może db wcielenia w życia głównych 

2adaó, jakie dzisiaj leżą przed nami:
a) obrony republikańskiego i  demokratycz

n e  ustroju państwa;
b) zachowania zdbbyczy Masy robotnicze? i 

~ei»okraidJi“ osiągniętych’ w okresie pierwszego
-ądii ludowego i pierwszego sejmu;

c) dlalszego rozwijania prawodawstwa robot- 
nk  ego iieform  społecznych, torujących drogę

balistycznej przebudowie społeczeństwa;
I d) zachowania własności państwowej środ1- 
0Vv komunikacji, facryk, oraz dlzied. in produkcji 

. n’ gdzie własność została już zaprowadzona, 
ł> dalszego jej ro owijania i rozszerzania w kie- 
ftku uspołecznienia;

utrzymania w pełni ochrony lokatorów; 
^  f) wprowadzenia w  życie Konstytucji z dr i a 
. nnrca i przygotowania jej naprawy w myśl 

fi klasy robotniczej i demokracji;
7 8) pr>:oprowadzenia reformy rolnej, zgodnie
or ' ^trzebami proletariatu rolnego i małorolnych, 

2 w myśl interesów ogólnopaństwowyeh; 
u) rozwiązania sprawy mniejszoś ń narodb- 

w ubchu demokracji i normalnego współ-

dpi  ̂ Przeprowadzenia powszechnego nauczania, 
c^^Zalężniienia szkoły od1 wpływów klerykalnych, 

°1a ' i w o'n'0 ści religijnej; 
gQ ) sanacji stanu gospodarczego i finansowe- 
i rtej na obciążeniu podlatkowem majątków 

^fi'od'ów klas posiadających; 
ląc . bezwzględnej walki z drożyzną, speku- 

" 1 Puskarstwem; 
pci?jr " osiągnięcia co najmniej przedwojennego 

)rn" plac robotniczych; 
stou„ 'bezwzględnej walki ze spiskami faszy-

' ^w alenia  pozycji Połski wśród państw

P. p. s. i •
innych, jaKO czyuaJta zdecydowanie pokojowego 
i równorzędnego.

III. Kongres uważa, że przeprowadzenie po
wyższego programu może być dziełem tyiko rzą
du, silnego zaufaniem mas pracujących. Kongres 
w nrzekonaniu, że Polska Partja Socjalisiyczna, 
która przez lata całe kierowała walką o  niepod
ległość nanodl iwą,, siać musi na czele walki o 
przebudowę społeczną państwa, walki w obronie 
demokracji, pracy nad rozwojem Rzeczypospolitej 
— wzywa wszystkie organizacje partyjne, by przy
stąpiły niezwłocznie db skupienia z całą energją 
klasy robotniczej, mas u tościańskich, inteligencji 
pracującej, pod1 hasłem powołania Rządu I.udo
wego, Rządu demokracji i pracy.

Jednocześnie Kongres oświadcza, że o ile 
Partja nie będzie m ogła" w danej chwili osiąg
nąć Rząau całkowicie odpowiadającego jej sta
nowisku — może poprzeć pod1 ściśle określone- 
mi warunkami gabinet ontyprawieowy. wynikający 
z sytuacji parlamentarnej.

Kongres stwierdza, że wszelkim zamachom 
na demokrację i prawa robotnicze P. P. S. prze
ciwstawi się wszyistkiemi rczporządlzalnemi środ
kami.

IV. Wychodżąc z zarozeń powyższych, 
kongres

a) zatwierdza bezwzględnie - opozycyjną tak
tykę kierowniczych wladtz partyjnych w stosunku 
t!b obecnego gabinetu Ministrów i wzywa klasę 
robotniczą db dalszej stanowczej; z nim walki;

b) poleca Radzie Nacztlnej, Centralnemu Ko
mitetowi Wykonawczemu i Związkowi Parla
mentarnemu Polskich Socjalistów, by wszczęły 
niezwłocznie akcję na rzóez zadań wskazanych 
w rezolucji niniejszej,

W  SPRAWIE POLITYKI NARODOWOŚCIOWEJ.
I. XIX Kongres P. P. S. stwierdza, że sprawa 

narodowościowa stała się jedhem z imjtrudniej
szych i najpilniej domagających sic rozwiązama 
zagadnień w życiu państwowem i społccznem 
Polski Z chwilą ustalenia granic Rzeczypospo
litej rózwiązanief to. Zależy w znacznej mierze 
od1 samodzielnego wysiłku polityki polsuiej, Do
tychczasowa działalność różnych gabinetów ule
gała wpływom obozu nacjonalistycznego, gabinet 
o  Dean y zaś, reprezentujący urzędowo ideo log ję 
nacjonalizmu polskiego, doprowadził stosunki do 
jeszcze większego zaostrzenia.

Taki stan rzeczy przeobraża Rzeczpospolitą 
Polską w arenę nieustannych walk narodbwościo- 
wyick, hamuje rozwój -ruchu robotniczego, staje 
wpoprZek ciążeniom ku demokratyzacji Państwa, 
wzmacnia siły reakcyjne w społeczeństwie pol- 
skiem, a z drugiej strony podsyca prądy naejo- 
nalsty-ezne w społeczeństwach mniejszości, ’ apew- 
niając przewagę odłamom naC|Onali.etyczno-klery ■

„B ę d zie  gorzejp*.
I urzędnikowi raz obniie.rzło życie,
Nad zlikwidowaniem siebie począł myśleć skrycie, 
Chciał porzucić łez i nędzy padół —
Rzucił się z czwartego piętra głową na dół I 
Ale szczęście mu i tu nie dopbąlo,
Lekkiem był jak puch, więc stroną! ca-io.
Wzial w kieszeń od kamizelki dodatek zimowy, 
Kupił , Pospolitą", organ „Dwugrosz.owy-, ’
By,stndjować w tych dz.iennik.ach z serca biciem, 
Jak urzędnik ma najłatwiej skończyć z życiem. 
Lecz, czytając, stał się prawie wniebowzięty — 
Bowiem radę dawał mu sam pan W incenty: 
„Czekaj, nie szukaj śmierci powodu,
„Będzie gorzej" —  i umrzesz spokojnie — zg!odu“ 

— —

J/iimochoderą.

C o  p o t a n i a i o  ?
Jedyną rzeczą, która za rządu Chjeno-Wi-

tosa spadła W cenie — jest powaga Państwa
Polskiego zagranicą. W obec tego p. Seyda ma
zastąpić p. Bajdę na trrzędzie komisarza do walki
z drożyzną. 1

— —

kalnym wśród1 Ukraińców i Białorusinów, haka- 
tystyczno — junkierskim wśród Niemców, sjo-ni- 
stom wśród Żydów. “

W  tyich warunkach Polska Partja Socjali
styczna musi wziąć na siebie inicjatywę ruszenia 
sprawy z martwego punktu. Zakończenie walk: 
narodowościowej, stworzenie stosunnow, w kto- 
ry-ch mniejszość narodowe znajdują pełną swo
bodę rozwoju narodbwo-kulturalnego, w których 
stanie się •nożkwe pokojowe i braterskie ich 
współżycie z narodem polskim, jest obowiązkiem 
socjalizmu polskiego, leży w interesie uemokracji 
i przyszłości dziejowej Państwa.

Wychodząc z założeń powyższych, Kongres 
wzywa kierownicze władze partyjne, a w szcze
gólności Z. P. P. S., by -lozpoczęry stanowczą 
i energiczną akcję na rzecz -

a) całkowitego i rzeczywistego równoupraw
nienia wszystkich ODywateu Rzeczypospolitej bez 
różnicy wyznania i narodowości;

b) wprowadzenia w życie artykułów Konsty
tucji, gwarantujących mniejszościom narodowym 
ich prawa kulturalne, językowe i szKolne;

c) zupełnego zerwania z polityką szykan ad- 
ministacyjnyeh i, zasługujących na naiwyższe na
piętnowanie, prześladowań wyznaniowycn czy na
rodowościowych ;

d) wprowadżenia na tak zwanych kresach 
wschodnich samorządu gmhmego w miastach i 
na wsi, powiatowego i wojewódzkiego;

e) przeprowadzenia reformy rolnej w myśl 
postulatów Związku Falskich Posłów Socjali
stycznych w pierwszym Sejmie;

f) autonomji tery tor jalr.ej dla mniejszości, za
mieszkujących zwarte obszary na wschodzie Rze
czy pospolitej z zachowaniem praw ludności pol
skiej.

II. Kongres przyjmuje do zatwierdzającej 
wiadomości kroki Centralnego Komitetu W yko
nawczego, zmierzające do ustalenia stałego kon
taktu miedzy Polską Partją Socjalistyczną a gru
pami i organizacjami sociaiistycznem-. mniejszo 
ści narodowych. Jednocześnie Kongres podnreśla 
z całym naciskiem, że tak samo, jak obowiązkiem 
socjalizmu polskiego .jest walka z nacjo*aalizmem 
polskim, tak samo zupełnie obowiągek ten ciąży 
na demokracjach, ukraińskiej, białorusKiej, nie
mieckiej i żydowskiej w stosunku db prądów na
cjonalistycznych i kl-erykaino-ws te cznych w ich 
spo łeczenstwach.

Kongres upoważnia kierownicze wladizt par
tyjne dc dalszej pracy w tym samym kierunku, 
tyjne do dalszei pracy w tym samami kierunku.

III. Kongres potwieruza raz jeszczc zasacni- 
cze stanowisko socjalizmu polskiego, kióry wi 
dZi rozwiązanie ostateczne problemu iiarudowo- 
ściowego w oowszechnem zastosowaniu zasady, że 
każdy naróa ma prawo samodzielnego stanowienia 
o własnym losie.

Inne i ezolueje, opracowane przez C. K. W., 
podamy niebawem.

&5 m i i j a r d ó r o  d l a  o b s z a r n i k ó w .
Uchwalony wczoraj przez komitet ekonomicz

ny ministrów wywóz LO.OOO wagonów żyta za
pewnia obszarnikom wpływ 85 miljardów marek 
polskich, które oczywiście wpłyną im w obcej wa
lucie — w dlolaradii i funtacn sterlmgach.

Na wykupienie tych walut odr obszarników 
sKarb państwa będzie muśiał wzmódz pracę ma
szyny drukarskiej, oo jeszcze bardziej obniży 
wartość marki po1 sklej.

Jednocześnie oczywiście wzrośnie w cenie 
makia i chleb...

Obszarnicy będą mieli mi'jardy, szeroki ogół 
nęldt-ę i głód1!

Mełry,łaśm y, szub^ f  
lepy, jniiipom eipy, 
: 5 obrotomierze s s
oraz wszelkie artykuły m iernicze i techniczne 

Z a k ł a d ;  o p t y o i r n e

M  flPPEL i 0 , Liw, Lepo# 1.
Tel. 458. Adres telegraf.: OPTYKA, LWÓW
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J ^ o w c n y  z  d n i a .
LWÓW, 7 października.

R E P E R T U A R  T E A T R U  M IE JSK . W E  L W O W IE . 
Niedziela o  g. 3*30 „Popas króla JegomoSd*. 
Niedziel* o  g. 7 Sfl „Carmen*. - _ ' -
Foniedziałek o  130 „W krainie baśni", baier.

REFERTuAk TEATRU MAI EGO, Gródecka 2 b:
Niedziela o g. 7 .50 „O czy  księźniczk Fątn.y“ .
Poniedziałek o 7 30 „O czy  księżniczki Fatmy“ -

R E ftR * UAR TLa TRU NOWOsl.I, ui Siouec/na:
Niedziela o g. 730 „Pani prezesowa.
Poniedziałek o  7-30 „Pani prezesowa* (30 prc. zn ). 

— —

TEATR LITER.-ARTYST. „BAGATELA*, ul. Rejtana 3
Od środy 3-go października b. r. nowy p rogu m : 

Część I Prolog pióra Z. Zywickiego wvpowie St. Bzo- 
necki. Lyja. taiice. St. Broneckś Zofja Fedyczkowska, 
Bronis aic Bronowski, Wentery Duo. — Część II. Pigrwa- 
lion II. Farsa w jeciriym akcie opi acowat „BEBE*.

Początek o g. 8 30 wieczór. -  Przedsprzedaż: w skła
dzie nut WP. 3eyrartha, Akademicka 6.

TEATR ŻYD.- ciyr. S. M. G1MPEL, jagiellońska 11.
Niedziela o g. 7-30 „M łoda M ałżonka"

  --
BiURO RuinleRTOWE M. T u l RKA.

Wtorek ! -go Października: Z  cyklu koncertów  mi 
otrzowskich IV. EGON PfeTRl.

Piątek 12 Października: II KoncertEgona Petriegu 
— —

PANIKA W  MIEŚCIE Wskutek szalonej i 
ciągłej zwózki cen żywności i towarów, kto* 
koi wiek ma niecc gotówki! - kupuje po sklepach 
co tylko można. Detajliści jednak sprzedają to
wary w malej ilości lub wprost odmawiają 
przediazy. To samo czynią i hurtownicy, gdyż 
z każdym dhiem ceny mogą wzróść o  50—100 
pro_ent. Wczoraj wieczorem zabrakło w calem, 
mieście chieba, gdyż wykupiono zmniejszone wy
pieki. pieczywa. Władze tak centralna, jakoteż 
tonalne ze stoickim spokojem przypatrują się or- 
g-jom sp-ekulacy jnio - paskarskim.

PIERWSZE PRZEDSTAWIENIE POPOŁUD
NIOWE Dziś w niedzielę odiDęd ie się w Tea
trze Wielkim o 3f30 przedstawienie świetnej ko- 
medji Siedleckiego „Popas króla jegomości” .

PRZEDSTAWIENIA DL A MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. W  sobotę 13 bm. rozpoczną się stale 
przedstawienia d a  młodzieży szkolnej. Na pierw
szy ogień pójdzie „Straszny dwór”  w nowej in
scenizacji i bardżo dobrej obsadzie. SppzsdCaż bi
letów będzie odbywała się w następujący spo 
sób. w każdjy czwartek i piątek do godz. 12-tej 
w południe nabywać będą mogły szkoły bilety 
grupami, t. j. odirazu eda pewnej szkoły. Od1 piątku 
popołudnia do soboty popołudniu będzie można 
nabywać pojedyncze bilety. Bilety wstępu sprze
dawać się bedzie na te przedstawienia tylko za 
okazaniem poświadczenia szkilmego. Ceny wstępu 
będlą naturalnie bardżo niskie,

DZISIEJSZY NIEDZIELNY POŻEGNALNY 
WYSTĘP MANNA w „Carmenie”  zapowiada się 
pod każdym względem doskonale. Publiczność za
mierza urządzić wyjeżdżającemu śpiewakowi ser
deczna owaqę.

30% ZNIŻKI. W  poniedziałek obowiązuje 
w Teatrze Małym i w Teatrze Nowości 30o/o 
*Jiiżki, W< wtorek tak? same zniżka na „Cyga- 
nerję” .

„UCZTA SZYDERCÓW” . W  piątek odbę
dzie się w Tea,rze Wielkim prom i ora głośnej 
sztuki Benelliego pod' tym tytułem. Bliższe szcze
góły podamy

„KRÓLOWA FAL” . Wtorkowa premiera w 
Teatrze Nowości operetki Straussa będzie małą 
senzacją artystyczną, gdyż prześliczną tę ope
retkę wystawia nasz teatr z całym przepycnem 
i w dbskonałej obsadzie.

METROPOLITA SZEPTYCKI WE l WOWIE. 
W  ub. piąte a wieczorem metr. Szeptycki 3uitc>  
ehodiem przybył z Przemyśla do- Lwowa. Przyby
cie to nastąpiło za zezwoleniem władż i przeszło 
bez większego wrażenia w mieście.

OTWARCIE ZBIORÓW 3IBLJ0TECZNYCH 
W  ZAKł.ADZIE IM. OSSOLIŃSKICH Po kiiku- 
miedęcznem porządkowaniu otwarto wczoraj w 
południe zbiory bibljoteczne w zakładzie im. 
Ossolińskich. W uroczystości' otwarcia wzięło 
udział ńczne grono os o o ze śwmte naukowego.
‘ DLA UDOGODNIENIA WPŁATY PODATKU 

wodociągowego, lokatorskiego i domowo - czyn
szowego mogą właściciele realność śkładlać ksią
żeczki podatkowe w III. o udzielę miejskiej Izby 
obrachunkowej w ratuszu, w parterze na lewo, 
a następnego dnia wpłacać kwoty na zalikwido- 
w^ne już książeczki. ;

KURSY WALUT W Zu^yCku spadła wczo
raj marka polska na 0*0007, marka nietm. 0‘00G3008, 
kor. ausir. 0‘007&. W wioinym obrocie we Lwo
wie płacono wczoraj w południe dolary dlo
1,300.000, wieczorem kurs ich się obniżył db 
1,050.000 mk. przj silnej podaży. Wob&c tej war
tości dolara, wedle klórej ceny żywności i tl>-j 
warów normują spekulanci i paskarze,' osobliwie 
wygląda oficjalny kurs giełdy warszawskiej. — 
Wczoraj notowano tam dolary eto 535.009, franki 
złote 102.o00 czeki na marki niem. 0*0008, fr. 
szwajc. 94.900, ft. szterl. 2,416.500, kor. czeskie 
1.5.715/ austr. 77‘50 mk Jeszcze mniej notowała 
P. K. K. P. 'w e  Lwowie: za dolary db 485.000, 
doi. kanad. db 460.00u, fr. franc. 28.700, fr. 
szwajc. 86.750, ft. szterl. 2,207.000, kor. czeskie 
14.300, austr. 6(70 mk.

UKRAIŃSCY KGNSPIkATORZY PRZED SĄ
DEM. Na wczorajszej rozprawie trybunał p y  na
radzie odrzucił wnioski obrony, poczem odczy
tywano różne akta, na czem też zakończono po
stępowanie diowonowt W  poniedziałek trybunał 
przedłoży pytania, poczem będzie przemawiać 
prokurator dir. Giirtier. W yrok spodziewany o- 
kołu czwartku

DZIECIOBÓJCZYNI PRZED SĄDEM Ana
stazja Podleśna, lat 18, wrzuciła 5 maja b1- r. swe 
niemowlę db studni przy ul. Zanikowej, gdzie ono 
utonęło. W  czasie oneguajszej rozorawy składał 
także zeznania domniemany ojciec .diwolta Roman 
K., słuchacz praw, i urzędnik pocztowy. Sędzio
wie przysięgli potwierdizjL zbrodnię dzieciobój
stwa, a try! un&ł skazał Podleśną na 3 'miesiące 
więzienia ,

ZŁODZIEJKA O SIEDMIU1 NAZWISKACH. 
Franciszka Szott skradła różnym służącvm d>  
kumenty, a następnie wstąpiwszy ha służbę db N. 
Sperbyt a przy ul Potockiego-, okradła jeg-o mie
szkanie na szkody 250 miljonów mk. i zotegła. 
Policja w Rzeszowie ujęła złodiziejke i sprowa
dziła ją ao Lwowa, gdzie toczy się śledztwo w 
sprawie jej iinny-ch kradzieży.

„EWOLUTA” W  CIĘKAWY SPOSÓB RE
GULUJE RACBflL/NKl. W  Armie tej przy ul. Osso
lińskich zjawił się wczoraj Bok sław liaszczyń- 
skij,;stolarz, w oeiu podjęcia pieniędzy za w yko
naną robotę. Tu jednak dwukrotnie spolLczkuwano 
go i traoono tak silnie, iż upadając, złamał on 
rekę. Sprawa ta oprze się o- sąd.

ZAMACH SAMOBÓJCZY Z POWODU BRA
KU PIENIĘDZY. Stcfanja Z., zatrudniona w cu
kierni Zalewskiego nrzy ul. Akademickiej, nie 
miaia pieniędży na wykupie-nj-e bucików. „Chle
bodawcy”  dziewczyny, mimo- próśb nie chcieli 
dać potrzebnych na ten cel pieniędzy. To bardzo 
rozżaliło ją i postanowiła struć się jod'yną Po
gotowie rat. po udzieleniu jej pomocy odwiozło 
ją do szpitala.

ROZBRAJAJĄCY ARGUMENT. Jezd'a woza
mi po szynt ch . tramwajowych jest zabroniona. 
Fryderyk Lusz, mimu- tego zakazu jechał wczo
raj na placu Mariackim swym wozem -ciężarowym 
po szynach. Chcąc zbyć się prześladującego go 
policjanta, , tłumaczy ł się tem, jz ma ; ,słeba 
szkapę”

SAMOBÓJCZYNI NA FKANCÓWCE. Despe- 
ratką tą była Mar ja Śliwa, zajęta w pracowni 
krawieckiej przy ul. św. Teresy, zamieszkała 
przy matce przy ul. Biiiński-ch 58 Miała ona 
narzeczonego, który widywał ją z innymi męż
czyznami. Było to powodem niesnasek i prawdb- 
podb-bnic na tem tło doszło db tragicznego zgo-nu. 
Desperatka wyszła z dbmu ubrana w kapelusz i 
płaszcz, rzeczy tych jednak nic znaleziono na 
miejscu wypadku. Policja prowadzi śledztwo w 
tej sprawie.

W Kinoteatrze „ L U X “
: ud niedzieli 7-go października 1923 

o g. 4 popoi. wyświetli Uniwersytet 
Ludowy tylko dla mężczyzn drugi film 
przedstawiający straszliwe skutki

Zapobieganie, zwalczanie 1 leczenie 
chorób wenerycznych. — Układ fil
mu Prof. Dr. E. FINGERA w Wiedniu.

W 'n ie d z ie lę  zaś o  godzin ie  w p ó ł d o  3-cjej 
popołudniu w yłącznie dla pań z prelekcją 

l c k a - r a a - a p e c i a l i s t y ,

OSTROŻNIE Z . LEKARSTWAMI! Hefcn*
Moj ren, zamieszkała przy ul. źulińskiego, zażyła 
za wielką ilość proszKÓw na ból głowy, pocz&n 
zachorowała ■ wśród1 objawów zatrucia. Pogoto
wie ratunkowe pi/epiukało jej żołądek.

STRZAŁY W  KAWIARNI I NA ULICY. WJ- 
lerjan Łukasiewioz. kasjer blankowy, w  , godźini® 
•duchów” , bo o póhiocy, w .,zna.iej“  kawiarń: 
„Renesans”  ponazywał rewolwer swemu kolodże 
Stefanowi Slomińakiemu1. W czasie dSnronstrowa1 
nia rewolwer wypalił, na szczęście skierowany kit 
podłodze, wywołując przeraźliwy krzyk bufeto
wej i ciiastk&rek. -

Jan Szklarz usiłował włamać się vr nocy 
do budki inwalidy p^zy uł. św. Anny. Ujęty prze* 
p-olicjaxii.a usiłował zbiec. Posterunkowy strzeli' 
za uciekającym trzj- raz^. Strzały jednak nie Zra
niły nikogo. Zbiega przytrzymano i zdołano ud1- 
prowadzić db are,rsz"tu.

* DWA WYPADKI CIĘŻKICH PUTKĄCEŃ 
W  okolicy dwort a Podzamcze wczoraj Przed po
łudniem został potrącony jadącą lokomotywą 
kołaj Staszyiiski, robotnik kolejowy. Odhiu-sł o® 
liczne ciężkie obłożenia na eałem ciele, or&z zk' 
manie obojczyka — Na plącz Sirzei-eckim s0* 
m och ód nr. 7222 L. - W . wjechał na wtozek ad 
śmieciem, przyczem została jrolrąoona i ciężki, 
poraniona , przechodząca Klolyldla Dadowna — 
Udzielono- im pomocy w pogotowiu ratunków**#1

— Z CYRKU. Bezsprzecznie punktem kd 
minacyjnyim programów bawiącego w naszem wi®" 
ście cyrku „Medirano” — jest program obecny* 
Na pierwszy plan zaś programu wysuwa ~l$ 
-r.Zjowiek 10 niciiywałaj wprost sile — człow i-' 
zadziwiający -całą -p-ubli-czność. J-esI nim F 
Oifiirich JtotanfcU, znany .-szerokiej publiczno^* 
większy-cli miast całej Polski Nie chce się >czo,ir‘ 
wierzyć, gdly na arenie cj rkowej staje ten olbrA111 
który z -diziwną lekkością, zgrabn-oscią i e\&?an' 
cją gnie trawersy, podkowy, zrywd łańcucltj z 
lazne i narami-era.iki z walców a n-ego żdaz£ i . 
Reszta programu należy również db światowy^ 
atrakcji, jeśli wspomniemy iylke o na-dżwycza)^ 
tresurze lwów i tygrysów przez słynnego 1 
gromcę Chartosa Ilincba, o  artystycznie tr^só^ 
ny-bh koniach przez dyrektora Cyrku p TL.ud-W* 
Swotodię i wiele innych Ar akcji- —'D '0 ' 
jemy się, ze cyrk ten zostaje jeszcze tylko kf® 
czas w naszem mieście.

3  rucha robotniczego.

§  B O JK O T  ZAKŁADU F O T O G R A F ! czne^5 1
nu®„FLpRA” , pi Marjaoki 7. Już trzeci ** 

trwa hoikot tego zakta-du. Pani Oszlanyi P* ,nl- o- 
tak zatruć życie pi a-cującemu u ni-e) k.mc 1 jcr 
wi, te zgłosił się db Związku pracownik-- 
tograficznych, pudida.ąc się w  zupełności Jf0z- 
tywom organizacji. Tem samem bojkot zost ^  
szerzony i cditąd gości „fotografować'1 
p Marja Oszlanyi z imeżem, doktorem-,,speJ) 
od' chorób skórnych i wenerycznych

Czyhajcie „Dziennik Lu dow y'*
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D A I M C i l N l O  w SOBOTĘ i NIEDZIELĘ

Klęska d r o b i n y .
D o i a r  =  1,300.000 marefo. 9

Wę.ztiraj w Zurychu płacono markę polską 
0007, to jest o  dwa punkty mniej, niż przed.

ycaoraj. —.....................   ■ - ..........
Na iez,;u7iej giełdzie we Lwowie dolary 

Wczoraj płacono dd 1,300.000 marek, jednako- 
w°- wieczorem „spadły" one na 1,050.000 mk.

Wiszyslcy spekulanci i paskarze regulują o- 
^ n i p  ceny wedle kursu dolara. To też ceny 
l°sną kilkakrotnie w ciągu dnia, doprowadzając
•to rozpaczy ludność żyjącą z pra.cy rąk, c?y ze
stałych poi oitjw  urzędniczych.

Wczoraj przedpołudniem zgłoszono w u- 
^ęJzio targowym ceny masła po 400.000 marek 
Ł,lt 1 kg., ichleba o waldze 1 kg. 23.000, mięsa 
'ieprzowego do 130.000, wolowego do 80.000, 

słoniny 1G0.000, ismateu 200.000, mięsa cieTę-

fcego do 100.000, Imąld aói-er. 50.000, cukier 
sprzedawali paskarze nawet po 100.000 mk. za 
I  kg., za litr mleka, baby żądały 20.000 i ;t. d.

Obawiać się lialeźy, że ten wzrost dro
żyzny dopiero się 'rozp oczą ł, gdyż poprzedza 
ją zwyczajnie wzrost obcych walut. Do w czo
raj jednak ceny wzrosły w przeciągu jednego 
tygodnia o  przeszło 150 procent.

' Jak straszne czasy przeżywa ogół ludnoś- 
fci poza spekulantami i pasLarzami nie da się 
opisać. Panuje ogólne przerażenie, * popłoch.

Trudno się spodziewać zmiany na lepsze, 
gdyż i oficjalnie zapowiedziano „jeszcze gorsze 
czasy".

Troska, nędz-j. i głód wez-dChwładnlfc ,pa.uu 
ją za czasów clijeno- paskopiastowyęty 

im m eam m am am m

Dziełu godne poparcia.
KUCHNIA URZĘDNICZA BEZ LU- 

i. ALU.
Wolny handfel artykułami spożywczymi opn- 

.wodbwaf zlikwidowanie wszystkich1 t. zw. tanidi 
■hicłmi

Utrzymała tylko taką, kuchnię stała delegacja 
M1 kciotiarjuszy państwowych. Po zwinięciu Ruch

aj w pasażu Mikolasza oglądnięto cię za nowym 
,Jkajem i otworzono „Przystań” , kuchnię przy ul. 
LbWtego 9. Kuchnia ta pod1 umicjętnem kisrowni- 
jBtem pip. Makowieckiego i Ptaszka prosperuje 

^órze, umożliwiając urzędhikom i sferom poza- 
^ęddiczym , jako też ich dzieciom z prowincji 
^ew ażuie młodzieży akademickiej, spożywać 
ptow e obiady w cenie o  30o/o niższej nawet od1 
/  2w. obudów  urzędówyćn Niestety lokal o- 

in-ny jest za szczupły, a kuchnia mała; nie może 
.. Mac więcej obiadów dziennie ponad1 150.

Stała delegacja, która otworzeniem tej kuch- 
1 /oddała rzeszy urzędniczej wielkie usługi, po- 
 ̂ lraby zająć się wyszukaniem i zdobyciem 
Jększego i bardziej odpowiedniego lokalu.

PrezydiBfit i e i
’ W  połowie października p. Prezydent łtec 

czypospolitej udaje się do Wilna.
Mający Prezydentowi towarzyszyć minister 

spraw wewnętrznych p. Kiernik, wśród poczy
nionych zarządzeń przygotowawczych, polecił 
wydziałowi aprowizacyjnemu przypilnować, aby 
na czas pobytu p. Prezydenta ludność Wflna 
została dostatecznie zaopatrzona w t cukier 
i w mąkę, aby nikt nie uskarżał się na złą ad
ministrację...

,Nu czas pobytu Prezydenta* — to znaczy, 
że wcześniej i później można nie dbać o lu
dność i nie obawiać się jej skarg I

Osobliwa polityka wewnętrzna — naprawdę 
chjeno-piastowa.,.'

W. r a o r t .

OFIARA WALUTY
., 'Wczoraj został mój przyjaciel Jan Kołtu- 

zasądzony prawomocnym wyrokiem sądo- 
^Mi hą półtora roku więzisrii, i z  ciemnicą i 

■  .1 w rocznicę zbrodni,
Biedny Kołtuni ki 

r *  żeli publiczni-' juszę o tym fakcie, któ1- 
Jy ^iągtiął na Koi tunika i jegoj rodzinę, vti<5Śi 

hańbę, to czynię to tylko dlatego, aby 
, 3ze warstwy publiczności przekonać} że wi_ 
'i .Koltunika jest minimalna w stosunku 

Popełnionej zbrodni, i że inotywa wyroku
uchę

Z a k o ń c z e n i e  s t r ą j k u  uanUorocóro.
Ze Związku pracowników bankowych otrzy

mujemy następująjcy komunikat: . ■
, Z dniem dzisiejszym został strejk w Pow

szechnym Banku Związkowym w Polsce, S. A'., 
Ku obopólnemu zadowoleniu zlikwidowany. , 

aaansi sas

Ponury dram at m ałżeńsk1 
w W arszaw ie,

P*z-ed paru dniami St,.niska w - Ostrowski 
wcześnie z rana powróciwszy do mieszkania z 
wycieczki na cmentarz, zamknął się w .sypialni, 
pofczońi zerwał ze śpiącej żony kołdrę, zawo
ła ł: „flotuj się na śmierć, gdyż mam zamiar cię 
zamordować". Nim żona jego Władysława zdo
łała się zorjentować w sytuacji Ostrowski zato
pił jej nóż w brzuchu, a następnie jął ją młot 
idem uderzać w głowę Nieszczęsna zdołała, 
jednak wybiec na korytarz gdzie zemdlała. " 

Gdy zranioną : odnoszono na noszach do 
szpitala, Ostrowski rzucił na nią kwiat tu be
ro/y  . >

Aresztowano go, zaś żona jego leży w sta
nie beznadzienym w szpitalu i\'ie 'stwierdzono 
skąd pochodzi wspomniany kwint tuberozy. O- 
Loje małżonkowie mitozą o tern. Nie wiadomo 
też czy dramat ten powstał na tle zazdrości, 
czy rozstroju nerwowego Ostrowskiego.” ' ’ ' ^

liki o SM  losyjmirk i t luju.
- 1 MOSKWA, 6. 10. (AW), W  sprawie spłaty1 

ciługów przedwojennych Rosji, oraz stosunków 
rosyjsko • amerykańsKich oświadczył Trodd sen. 
Kingowi, że Rocja płacić będzie dmlgj, zacią
gnięte przez rząd1 sowiecki, me zamierza nato
miast płacić długów poprzednich rządów. Hisio- 
rja nie toczy się po dkiogach wytkniętych przez 
podręczniki prawa międzynarodowego. 'C o do 
gwarancji 'rosyjskich 'T,rocki zaznaczył, że skoro 
sowie ton, zależy na podtrzymaniu zaulania tych, 
z którymi pertraktują, byłoby z jej strony samo- 1 
*ojstwem me uznawać zaciągu,ęiyc!. zobow t'*.ań. 
Sowiety pójdą na rękę p i ważnym firmom amery
kańskim. Stai,y 'Zjcdln. w łćiągu ostatnicfi 2 lat 
znajdbwa,y się w okresie niebywałego rożkwnu 
żjofa ekonomicanogio,' po którymi mtiśf natlejść, 
jak zwykie, depresja i kryzys. "Siad1"  tego stanu! 
rzeczy "ftidlść już dzisiaj. Aby tego uiannąc, Ame
ryka szukać musi nowycli rynków zbytu Europa 
cfżięki polityce "'Poincarego skazana jesi na długo
trwały paraliż - konomiiczny. zoblność konsum- 
cyjna Europy będzie się zmniejszać, a odrodzenie 
Rosji, które by przyśpieszył kapitał amerykański, 
odlazu zwiększyłoby konsumuję produktów prze
mysłu Amerykii

uw-

 ̂ 11IIJI lt?J óimiu III, l UlULJWtl WYJ
I Zf>-|ędni;ijące wptowdzio'iszczery żal, akn 
sr.MlKt^h.h.a'» się do winy zasądzonego, nie 
d/ tego, o czem trybunał me nwigf wie-

a mianowiicie • że Jan Kołtu.nk jest me-

t t ę jA  który1 z bliska śledziłem przebieg tra- 
H‘ ''' mna Koltuuika, a nawet jeslem mimowol. 
Ult‘ -V sPrawcą nieszczęścia nieszczęsnego Koł- 
W  a-''lCzujć  sió w obowiąAm Wystąpić w obro- 
K o u - p r z y j a c i e l a  i oświadczany że JanIlUuj] . . . . . .  . . . .

u
%  kradzież jest zwypzuinyin t. zw. ,,.lu- 

sp0, krzywdzącym w najn-dworniejszy
d w  1 cżło\\ i ka niewinnego i pntrjotę bez ża-

t l
nie był nigdy złodziejem, a wyrok 

p0i’' ajacy go na półtora roku więzienia za 
nu." da. lr,'n.,r|r/iV,7. iest z\vviczainv

5; od- ienia zabarwimia politycznego.
stPłv‘'.Prawa Jana Koltunika przedstawia sie na- 

T»ająno: ■ . ‘ _
'k Nołtimilc jest docerilem uniwoł’sytetu 

biję lzi'nierza we Lwów i :  i wykłada niuito- 
fiiy^ .^^ogiczną na wydznde medycznym. Po- 
te .Kołtuoik ma żonę i ■(/.wo.ro dzieci, prze- 
°k olw lei'a się w cnwilach wailnych od zajęć do 

wsi i chodząc od domu dc domu 
P^Cnwych kmiotków, ich bydło i żoDy,

■pobierając za to po dwa jajka, grudkę masła, lub 
kilogram kartofli

Niedawno się zdarzyło, że kedtunik idąc 
piechotą do sąsiedniej wsi napotkał po drodze 
obcego kmiotka, którego koń zacliorow ał na 
nie!tezpieczne „wzdęcie. Ocaliwszy szybkim za
biegiem o p ‘racyjnyun kon, i, otrzymał od urado
wanego kmiotka nowiuteńkich pięć dolarów.

Tu się rozpoczyna tragedja proletarjusza, 
który raptem został kapdahstycznym burżujem.

Pewnego dnia1 przyszedł do mnie Jan lud- 
hmik, cały rozgorączl ownny i zziajamy, prosząc 
Umie o poimio(c: i radę. < ■

O co chudzi? —  zapyliłem, w.dfąc, 
'ze cos niesamowitego ilzi - je się z Kol t u ■likiem.

—  Mam jrięć dolarów!...
; —  Jezus 1 Marjal Człowieku, ;ty jiredzisz 

w gorączce1....
—  Przysięgam ci na; moje dzieci, że maml 

pięć dolarów! Pomacaj mi puls na dowod, że 
nie bredzę w gorączce.

—  Człowieku, powiedz mi, który kantor 
•obrabowałeś? Jan ludtunik otarł sobie jjot 
% f-Tioiła i rozglądnąwszy się po jwikoju. czy nas 
nikt me, nodsłmiiujc o po w, ‘d /.iif mi -lustorję 
w jaki sposób doszedł do posiadani \ tej zawro
tnej kwoty.

Kamień spadł mi z serca.
— Ależ nie widzę nrzyczyny, dla któnei się 

dfenerwujesz, jeśli w ten spewób doszedłeś db 
fortuny,

Kołtunik zaśmiał się gorzko, jak po spożyciu 
w esotej żółci

— Łatwo ci mówić, ale co  ja mam właściwie 
począć z tym banknotem?...

— Jakto oo?.„ Spzedać, wymieniać, za
stawić...

— A wiesz ty bracie, co to jest ustawa o  
handlu walu nami z 11 marce 1923 roku? Niie 
wiesz?... To ja pi powiera! Ustawa ta pj^wirdla

wyrr źnie, że gość przyłapany z obCq, walutą,, 
a nie mogący wykazać się, że >nzymał taKową 
)rz prostej ręki” , t. zn wprost z zagranicy, lub> 
w drodze wsparcia od  krewnych z Ameryki, pod 
lega aresztowi od  Lat 5-ciu nie licząc przetrą
conych żeber w czasie przesłuchania na policji... 
Otóż mój kochany, na to ja się absolutnie na
razić nie mogę! Wstaw się w moje poiożenib 
Ja oszaleję! Dc kantoru wymiany boję się wejść, 
bo słyszałem, że policja pilnuje kantory bez 
przerwy... Dwa razy byłem w „Renesansie”  i 
ledwo z życiem uciekłem przed obławą policyjną;., 
kilka razy zauważyłem, że szedł za inną wywia
dowca; na czarnej giełdzie pędził za maią poli
cjant koniny w azalonej szarży, tak, że myślałem 
iż mój koniec już się zodża... W  nocy spać nie 
mogę, męczę się, chudnę i opadam Z sił... Sły
szałem, żt zapowiadają rewizje po domach prywat 
nyicn.. Bój się Boga, pięć lat kryminału!... To 
stanowizio za dlużo... Pięć lat!...

1 — Czekaj, mam myśl!... „
—  Ratuj mnie przyjacielu!... ' j
— Otóż po jakiego- vtjabła ci się przyzna

wać, że owych rdeć dolarów nabyłeś w ter 
sposób, w jaki mi opowiadlałeś?... W  razie przy
łapania czeka cię pięć łat więzienia, podczas je
śli zeznasz, że ów  banknot ukradłeś, czeka cię 
tylko najwyżej półtora roku więzienia po myśli 
istniejących ustaw karnych.. Co półtora roku 
kryminały — to nie pięć!...

— Czekaj! To by coś było! — wyszeptał mój 
przyj aciel, mocne się zastanawiając. — Rzeczy
wiście, co półtora, to nic pięć...

- *
Przyłapany w cząsie obławy w kawiarni „Re

nesans” , ^eznał nieszczęsny Jan Kołtunik, że po- 
sjadlany banka/)t miarowy ukradł u ntożnajomege 
kmiotka, ratując się w ten sposób przed pięcio- 
letnien; więzi en Łm, przewidtzj .nem pu myśli usta
w y z U  marka 1923 o  ibnoci objoenu wnaifatan -

ks-.
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'Sra robść ?
Zdltwa nuS biotu tępurgo cg,.izmu klas po

siadających One to posiadają i rządzą, ona są 
szafaizami bogactw narodowych! Któż więc ma 
uzdrowić stosunki finansowe : walutowe państwa? 
Ten, który posiada kapitał i władzę!

Coraz gorzej. Wszyscy są tego świadomi, 
ale nie wszyocy cierpią i dlatego trudno o  wispól- 
ny twórczy czyn. Gdy jednym dopieka drożyzna 
i głód — inni, posiadacze, drożyzny nie odczuwają 
wcale, a o głodzie dowiadują się z gaze+, me- 
morjałów i odr deputacji urzędniczych.

Co się obecnie dzieje, nie było żadną niespo
dzianką. Od pa*-u lat staczamy się w przepaść 
bankructwa i nie robimy nic, prócz krzyków: 
giniemy! tomemy! spadamy' — a bogata klasa 
społeczna trzyma się kuiczowo za swe pełne kie
szenie... Burżuazyjni ministrowie skarbu opraco
wali misterne plany i programy, ale u tych bu- 
rżuazyjnych „sana torów" był zawsze jeden szcze
gół realny; pod1 grubą powłoką fantastycznych 
pomysiow tkwił nigdy niewzruszony interes id as 
posiadających, tendencje realna: nie tykać kas 
kapitalistów i obszarników!

Ten jedyny ounkt programu udało sie ourZuja- 
zji naszej zrealizować w zupełności! Kasy te 
stały się w Polsce jakiemś „tabu", których tknąć 
nie wolno I to kapitalistyczne cLiś prawo „tabu" 
skończyć się może śmiercią państwa. '

Warto przeczytać memorjał w  sprawie poło
żenia finansowego Towarzystwa ekonomicznego 
w Krakowie. Tam snajdlzic się sposób na napeł
nienie kas skarbowych. Na srronie 9-tej tej Dro- 
szurki, na pytanie: Kogo można wydatnie obcią
żyć podatkami ?■ czy tamy odpowiedź: Dochody
orzę;Iflików i robotników (!) możni wyzyskać na 
rzecz skarbu przi dewszysikiem zapomoca podat
ków ptTiredhich, w znacznie mniejszej mierze po
datkami bezpośrednimi"

A  dia lej ?
„Men.orjał“  ten za nierealny uważa „projekt 

ustawy o podatku majątkowym". Dlaczego? Bo 
skutkiem zniszczeń gospodarczych, wywołanych 
inflacją, panu,e „brak kapitału obrotowego" i 
ż» wreszcie hidzimy się „pozorami dobrobytu".

Niewątpliwie inflacja zniszczyła pieniądz. Ale 
dlaczego rosła inflacja? Bo nie płacono podat
ków, a drukowano pieniądz^ bez pokrycia. Do
brobyt klas posiadających nie jest jednak ix>-trny. Prócz zgarnianych sum marek posiadła ona 

ne prawdziwe walory: obcą złetą walutę, kosz
towności, akcje i towary. Niech płaci państwu 

tern, co ma! Powoływanie się na zdeprecjonowaną 
markę jest zwyezajnem wykręcaniem się burżuazji 
od' ponoszenia ciężarów podatkowych.

Sam premier Witos stwierdzi! niedawno, że 
zaledwie 25 procent preliminowanych podatkow 
wpłaciła Lurżuazja w r. 1923!

A więc nawet tych skromnych, w markach 
papierowych podatków burżuazja spłacić nie 
chce! Ale gdzie idzie o luksus, o zbytek, tam 
burżuazja nie ażruje pieniędzy, tam nie skarży sie 
na brak środków obrotowych, tam rzuca się su
my bez namysłu.

Ile to luksusowych towarow zagranicznych 
konsumują nasze klasy posiada,ące, towarów, za 
które płaci się dolarami i frankami złotymi!

Na opornych, ' niesumiennych „podatników" 
niema żadnego nacisku. Za rządów zaborczych 
ostatnią poduszkę wyrywano chałupnikowi na po
datek — w odrodzonej Polsce paskarz i kapita
lista bezkarnie sabotuje podatki! Albo jesteśmy 
państwem — albo nie!'

Albo burżuazja nasza posiada szczypię zro
zumienia państwowego, albo to „swołocz", która 
do niczego nie dorosła, tylko do paska!

Tę tamę egoizmu trzeba przełamać! Niechże 
poważniejsi i światiejsi z pośród burżuazp zwró
cą swym braciom uwagę, niech ich pouczą, że 
państwo d!ziś jeszcze — to' także ich interes, 
że jak ono legnie w gruzach — runą i oni, mimo, 
że trzymać się będą kurczowo za swe napciiane 
kieszenie.

Jeżeli „ofiarność" naszych klas posiadają
cych dalej zawodzić będzie — wtedy runiemy, 
jak przystało na naród1 lekkomyślny, który woiał 
stracić państwo własne, aniżeli naruszyć niety
kalność kapitalistycznego' woia.

trouię poważnie pomyśleć, trochę się odlni'eś 
ku wyższym regjonom życia, u< iec na chwilę o 
rdytkości, banalności, szarzyzny spraw codteiC31' 
nego życia. Bo kto szuka poahiety, do pustogto 
swawolnego śmiechu, kto pragnie ruZigrani* 
zmysłów, ten idzie do kabaretu. I tragifarsa [P 
lega na tern, że ci, którzy lubią się tylko śrm > 
i mogą za ten śmiech płacić, nie uznają teatru, 
ei zaś, którzy chcieliby korzystać z dobrodziejstw  
sztuki, nie mają na wsięp db matru. i

Udawali tedy onegdaj artyści na scenie „No
wości", że są ogromnie zadowoleni i rozbawi®1' ; 
tak, jak gdyby im i catiej nielicznie zebrane' P11' 
bliczności działo się jak najlepiej na tym najiep 
szym z światów, jak gdyóy tuż przed przedstawi * 
niem otizymali wiadomość, że magistrat zapevVTi 
każdemu z nieb wikt db końca miesiąca i ze 
zamknięto db kryminału 10.000 krwiopijców jjt 
mieście a ich zamagazynowane towary rozdać 
miano głodującej i w łachmanach chodzącej W' 
ności Robił tedy z komiczną powagą ministra- 
kobieciarza p. Okomicki, jak zawsze solidny 1 
poprawny w rolach swych różnorodnych typów, 
znakomicie karykaturow ał starego prezesa sądu 
p. Dębowicz, wałęsał się z ożywieniem po scenif 
p. Hicrowski, roztaczała dobroduszną powagę P1®' 
zesowej exkucharki p Rowińska, uwodziła r - 
lew(o i f '-owo z temperamentem artystki kabareto
wej p. Czajkowska, popisywała się z miłym wóz
kiem polską angielszczyzną p. Dęńicka, kłopo 
się zabawnie nieoceniony p. Kaljnowski, iniU' 
gował z humorem p. 1 artakowicz. Za to dic - 

1 nipzręcznie .przefasonował się p. Nhwjarowiez na 
policjanta — quasi don piano, a na portjera h°łe' 
lo wego, a  racizej na badana z Żamarstynowa p. Sy*. 
roczewski. 1

Całość nosiła cechę dorywczego przygód' 
wania, usterek dlatego był© dużo.

Artur Cwikowskl.

JaK rząd pokrywa zaufania do skarbu państwa.
Wiadbmą fest rzeczą, że sanacja skarbu w 

dużf^ ntierze zależy od zaufania ogółu Sio poczy
nań skarbu państwa, zaufania to bowiem pozwala 
rządowi pokrywać swe deficyty drogą pożyczek 
wewnętrznych, korzystniejszych i łatwiejszych db 
przeprowadżenia, , niż zagraniczne. Tymczasem 
rząd' nasz czyni wszystko, aby to zaufanie wśród 
ogółu ostatecznie zabić i nawet w przyszłości 
uniemożliwto jakiemukolwieKDądź nowemu rządo
wi zwrócenie oię db ogółu z wezwaniem ao 
przyjścia skarbowi państwa z pcinocą.

Dowodem tej bezmyślnej polityki skarbowej 
est wykup bonów złotych.

Zachęcając db nabywania bonów rząd1 zo
bowiązał się db wykupu tych bonów ściśle po ce
nie franka szwajcarskiego. Kurs ten ustalono jak 
wiadomo na 50.800 mk. — wprowadzając śred
nią sumę z kursu giełd1 krajowych, notowanych w 
dniach 12—17 września.

Kurs ten jednak, formalnie w porządku, nie 
odpowiadał zupełnie rzeczywistości' ^ 'n k  szwaj
carski bowiem w tym czasie przedstawiał większą 
wartość; utrzymywany był na niższym poziomie

tylKo sztucznie przez rozmyślną interwencję skarbu 
państwa. Gdy ta interwencja ustała, frank szwaj
carski skoczył nazajutrz na 62.000 mk., a obecnie 
po 5 dniach przedstawia wartość 83.900 mk. we
dług ceduły urzędowej, a dbćli d i d'o 100.000 mk. 
na t. zw. czarnej giełdzie.

Innemi słowy posiadacze bonów złotych zo
stali przez skarb państwa, mówiąc oględnie, po
ważnie pokrzywdzeni, za 1 zip. równy w zasadzie 
l frankowi szwajcarskiemu, otrzymują ztiledwie 
połowę wartości rzeczywistej tego franka, a peł
ną, wartość otrzymauby wówczas, gdyby nie zau
fali skarbowi państwa i kupi1 i sobie nie bomy 
złote, lecz franki szwajcarskie. W  tych warun
kach państwo nie może liczyć na pomoc współ
obywateli, "oo zawodzi ich zaufanie

. Posiadacze pożyczek markowy.ch pogodzili ng 
ze swą stratą, 'oo wtedy nie ooiecywano im spe
cjalnych korzyści, posiadacze jeanak bonow zlo
towych, równych frankowi szwajcarskiemu, nie 
mogą me zrozumieć, iż zostali pokrzywdzeni zu
pełnie rozmyślnie.

3  t e a t r u  J / o w c ś c i .

„PANI PREZESÓW A“ , farsa w 3 aktach 
M. Hepnetmima i P Vefcra.

łest to ryzykowny zamiar kazać się śmiać, 
kiedy się jzłowiekowi na płacz zbiera, tak samo 
jakby się kazało tańczyc, kiedy w drugiem po
koju ciosają trumnę. Mniej nam db śmiechu w 
ostatmen dńiaeh niż ki lykolwjek poprzednio; 
nie do śmiechu też aktorom, gdy zionie -na nich 
przeraźliwa pustka z widbwni usposabiająca je
dynie do ponurych rozmyślań na temat kasy te
atralnej, najbliższych gaż L wogó-le egzystencji 
teatru. Panna Gobetta i jej towaizys w o może 
sobie pozwalać na wesote tuawały — cała ta miła 
hałastra żyjb w błogosławionym kraju franka i

ma jedynie kłopot z farsowym ministrem sprawi :d- 
liwości a nie wic, co  to fest mjeć db czynienia z 
prawdziwym mimslrcm skarbu, rd idącego Trokami, 
a co gorsza z indywiduami, których zawodem 
jest spekulacja a z których co drugie kwalifi
kuje się na szubienicę, a co najmniej na bezter
minowe ciężkie więzienie.

Nie, nie jesteśmy usposobieni db wesołości 
i nie obudzi jej nawet tak dow iptna, że aż za
trącająca o błazeństwo farsa, jak „Pani preze
sowo", choćby była grana dziesięć razy lepiej niż 
onegd.ij w Teatrze Nowości. Zresztą poza 
wszystkLmi. innami okolicznościami, trochę nam 
za dużo tej farsowo-podfygującej sztuki — o ile 
tu wogóle o sztuce mówić możn s — .chcielibyśmy 
ażeby w teatrze można było od' czasu 'do czasu

P R Z Y J A C I E L E .
Nieszczęśliwy wyborca, że czytać nie umie,
Na trąby jerychońskiej polegał rozumie, ,
Co mu huczała w uszy naprzykrzone słowa 
— „Ósemka chrześcijańska jest i narodowal 
Głosował na ósemkę — dziś z głodu um:ma, 
W ięc idzie do przyjaciół, żałośnie spoziera ^
I o pomoc ich prosi... Lecz pom oc nieskora •• 
Od Chadecji usłyszał: — „Ora et labora!“ , 
Od Endecji: — „Służ wiernie Ojczyźnie i Bogu 
Aż wreszcie na piastowym przewrócił się I -°^U 
I, nie wydawszy głosu, zmarł, z nędzy wybladłj1-'

„W śród najlepszych przyjaciół, psy zaj*-a
[zjadły"

Leon R ygi?1'

D o r a d c a  y o u n g  p r z e d  w y j a z d e m  d °  
p o l s h i .  ( ■

LONDYN, 5. V. (Pat.) Przed swym 
zdem do Polski poseł Hilton Young wyp°wlf 
dział na wielkim wiecu w swoim okręgu 'O j 
borczym w Norwih mowę p o l i t y c zn ą  na łcIP,.,j 
odbudowy Europy, jako niezbędnego czynn1.̂  
dla równowagi Anglji. „Żaden poseł — PoVVlje 
.dział p. Young — bez ważnych powodów 
powinien opuszczać swego okręgu wyborcza ’ 
nie wy łuszczy wszy tych powodów przed wyh 
cant,i celem zapylania się o ich zdanie. £jl%P 
pospolita Polska posiada wszelkie widoki P1 
szlego dobrobytu. Jestem pewien, że wszyscy, 
beralowie ożywieni są sympatjami dla tego dz1 
nego narodu, który w umiłowaniu nicpodleS 
ści przetrwał 150 lat trwający lerroi . PrzcSnj„ 
dowania. Kilka miesięcy temu prezydent 1111 
strów oświadczył mi, że mógłbym oddać pe'  j 
usługi państwu polskiemu służąc mu 
co do reformy finansowej. O tr z y m a w s z y  Ł 
propozycję czutem, że jeżeli mogę być ppm°c ( y  
byłoby liłędnem odmówić jej. Uważam, że 0 0. 
wiązkiem moim jest uczynić wszystko co  ̂
żliwe, by przyjść z pomocą temu dzielncui^ 
rodowi, gdyż dobrobyt Polski jest rdwnież 
żny dja dobrołiytn naszego kraju. 
także sprawa nzdrowienia stosunków e'<̂ olińS 
cznych wschodniej Europy. Wieczorem P- 
wyjechał do Warszaw,'.

■v
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U t u l a  m a ł ż o n k a
Jagiellońska 1T. di
dyr, S. M. Gimpcl operetka w 4 aktach

Bibty wcześniej do nabycia w domu pun.zoch „KAHANE",. ulica Jagiellońska U , od gudz. 6-tej przy kasie ieairu.

W y p rz e d a ł Polski.
Pod powyższym tytułem zamieszcza chica

gowski „Robotnik polski" Ciekawe informacje 
o kontrahentach amerykańskich min. Kucht r- 
skiego. Czytamy ta m :

„Od paru miesięcy bogactwa narodowe Pol 
ski stały się objektem przetargów międzynaro
dowego kapitału, w którym przeważają wpływy 
żydowskich kapitalistów. *

Polacy w Stanach Zjednoczonych pamiętają 
jeszcze ów słynny bojkot, skierowany przeciw 
Wielkim zakładom automobilowym Forda.

Pan Morgan i działająca razem z nim grupa 
finansistów żydowskich odmówiła kredytu For
dowi za to, że pismo przez niego wydawane — 
-.Independent Dearborn“ — umieszczało artykuły 
Przeciw żydom.

Morgan & Co. opiera się na przemyśle wę
żow ym , stalowym i kolejach w Stanach Zjedn.

Ford udał się wówczas do drugiej grupy 
finansistów, konkurującej z Morganem, opiera 
Hctj się na Rockefellerze i truście naftowym i 
Potrzebne pieniądze otrzymał

Z tym właśnie panem Morganem, przedsta- 
7 łającym obecnie największą potęgę finansową 
^'data, dzięki dokonanym kombinacjom koor
dynacyjnym z grupą finansistów europejskich, 
8*czególnie austrjackich — pertraktuje obecnie 
*żąd Chjeny w sprawie wyprzedaży bogactw na- 
rodowych.

Dodać jeszcze należy, że kapitał europejski, 
koordynowany z Morganem, opiera się na prze
myśle kontrolowanym przez słynnego króla stali 
”  Niemczech Stinnesa.

Koncesje, uzyskane na Uralu przez bankier
ską firmę Rahsna z New Yorku jak również 
ały szereg innych kombinacji, dokunanych 

2  Rosji —  są ściśle związane z zamierzeniami 
Morgana i jego wspólników.

Na drodze do całkowitego opanowania 
"Wschodniej Europy" przez potęgi międzynaro- 
Ijwej finanserji leży Polska.

Dopóki na czele rządu polskiego stali ludzie, 
króryuh wywierały swój wpływ grupy chłop 
A robotnicze, o zagarnięciu bogactw narodo

wy :h polskich nie mogli nawet marzyć kapita- 
lsci międzynarodowi.

Chłop, a szczególnie robołnik, nigdy sam 
°óiow olnie nie zgodzi się na wyprzedaż Polski, 

Ale oto przeszedł rząd „narodowy".
Kapitał międzynarodowy nie mógł nie wy* 

yakac tej okazji
W  dodatku spieszyć się trzeba bydo w oba- 

le, aby nie doszła do wpływów na rząd lewica. 
I spieszono się.

„ Należało przetLwszvstkiem obniżyć wartość  
^ rk i p o ln e j.
„ Maklerzy giełdowi otrzymali rozkaz grania 
ą zniżkę.

Niezrozumiały dla wielu ludzi, niczym nie
WsPrawkdliwiony tak w stosunku do ogólnegoÛn u  gospodarczego jak i liczby wypuszczonych 
^ ‘"knotów snadek marki polskiej w znacznej 

efzc tem się tylko tłumaczyć może,
1 rzygolowawSzy sobie w ten sposób grunt,

k *°rfian & Co. oświadczył gotowość udzielenia 
■ytzki państwu polskiemu 

|U Pin Morgan daje pieniądze na ustanowienie 
nku emisyjnego.

4,! Stanow ienie banku emisyjnego w zależno- 
^  1 * obcych kapitalistów jest tylko wstępem 

da^zych wyprzedaży bogactw narodowych.

Międzynarodowy kapitał nie spocznie, do
kąd nie dokona całkowitego podboju państwa 
polskiego. W  tym właśnie tkwi cała groza, a to 
ze względu na cel, do jakiego o r / (międzynaro
dowy kapitalizm) dąży. '  ' *•'

Panowanie nad Rosją, do czego dąży ńiorgan-

Sunnes, zagraża niepodległości narodu jiolskicgo.
Podbój Rosji może ńyć dokonany tylko przez 

przemysł
Dopóki jednak Polska jako państwo nie

podległe leży na drodze ekspanzji przemysłu, 
kontrolowanego przez Stinnesa, do Rosi dotąd 
istnieje najważniejsza przeszkoda w zamierzonym 
podboju. *

Kontrola . ad bogactwami Polski, oddana 
przez rząd Witosa Morganowi & Co., ułatwia 
zniszczenie niepodległości.

Wyraźnie z tego każdy mus' some zdawać 
sprawę,

Czy dużo jednak ludzi z pośród społeczeń
stwa polskiego tak w kraju jak i na wychodż- 
twie zdaje sobie z tego wyraźnie sprawę?... M

Niestety, zdaje się, że bardzo niewielu."

N j « 5 i c z Ę s n a  g o s p o d a r k a ]

„Kupujcie pożyczkę odrodzenia, najlepsza to 
lokata kapitału.

Państwo Polskie jest najbogatsze wśród 
wszystkich państw europejskich, bo przeciętny 
dhtg na jednego obywatela wynosi ryte a tyle, 
gdy w Anglji, Francji i t. d. dług na jednego 
obywatela wynosi znacznie więcej."

Tak głosiły odezwy do społeczeństwa, za
chęcając je do korzystania ze sposobności, bo 
gotówka znaidzie dobrą lokatę a Państwu Pol 
skiemu przyjdzie się z pomocą do trwałej jego 
odDudowy. Dziś, gdy weźmie się do ręki taką 
odezwę, czyra się ją z uśmiechem litość., że po 
pięcioletniej budowie znaleźliśmy się w położe
niu, po którcm z błyskawiczną szybkością sta
czamy się do bankructwa.

I nasuwa się pytanie, w czem to leży przy
czyna złogo? bo  przecież nie >v społeczeństwie, 
które po wojennych przeżyciach ima się ocho
czo pracy dla stworzenia lepszej przyszłości. Zło 
przeto jest w samem państwie, które nie ma 
odpowiednich warunków ekonomicznych — do 
lepszego bytu. Na to odpowiedź królka: Polska 
ma wszelkie ku temu warunki, by być jedną 
z najbogatszych krain. Niestety jest jednak ina- 
 ̂zej. A przyczyna ?

Patrząc od lat pięciu na tych zmieniających 
się jak w kalejdoskopie ministrów, pyta się człek, 
z czem oni stają u steru wysokiego rządu, gdyż 
odnosi się dotychczas wrażenie, że panowie ci, 
jak te rozbitki, nie wiedzą co czynić, co dalej

przedsiębrać.
Oli to naogół nasi ministrowie, a w szcze

gólności panowie ministrowie skarbu
e- Było już ich tak wielu w tem krótkim na- 

szem bytowaniu, tylu już minęło, iż żadna pan-01 
na na bała nie wymieniła tyle rękawiczek, ile 
tych panów już wymieniono.

' Tylko że panny wymieniają rękawiczki na
czyste, u nas coraz g  ministrów

Mówili panowie z endecji/ iż rządy lewicy 
są nierządem, cni to dopiero pokażą, jak rządzić, 
dla dobra społeczeństwa. Przeoczyli biedacy, że 
są dwoma zerami w 8, Głosuj na ósemkę, a 
wszystko potanieje. I potaniało 1 Spadła zeszło
roczna cena w stosunku do obecnej ceny: węgla
3,000.000 mk na 30 000 mk., materji zimowych 
z około 2,000.000 mk. na 15.000 mk., cukru 
z 70.000 m l. na 2.000 mk., nafty z 32.000 mk. 
aa 1.500 mk. i t. d. i t. d. 1 lecą te ceny w gó
rę — pod niebiosa.

By uchronić się od ostatecznego kataklizmu, 
potrzeba koniecznie zaobyć się ne krok stanow
czy U a stworzenia stałych zasad i dróg, prowa
dzących do odbudowy skarbu — przez ludzL 
fachowych

' I może, gdy oglądniemy się po szerokiej 
Polsce, znajdziemy ekonomistów i finansistów, 
którzy znajdą te drogi i środki, wiodąee do celu 
pożądanego i koniecznego. Trzeba tylko chcieć

' ' Zet,

IBfl

Howe miljardy d(a m łynarzy.
Dnia 5 ł*n. odbyła się w Nadzw. Kom. lo 

walki z drożyzną konferencja, aiotycząca udzie
lenia kredytów dŁa spółki akcyjnej „Młyny i tza- 
khtiy przemiałowe i zbożowe w Warszawie" 
(dawniej Mieniem). Komisarz Bajda zgodził się 
na udzielenie kiłkumi'jardowych kredytów z vem 
zastrzeżeniem, że młyny te udfcielać będą ulg 
wskazanym przez. Nadzw. Kom. db walki z dro
żyzną instytucjom i zrzeszeniom spółdzielczym 
orzy zakupywaniu mąki. Udzielenie tego kredy
tu nastąpiło na następujących warunkach: 14 
dniowy kredyt towarowy w wysokości 6 miliar
dów mK. pol„ wgląd do’ kalkulacji cennika co  
dNva tygodnie w porozumieniu Kom. • Rządu. 
Młyny przyjmować będą za dbstar,czary towar dla 
wskazanych przez komisarza do walki z drożyzną 
instytulcii weksle gwarancyjne, które będzie spół
ka akcyjna „Młyny" dyskontować w P. K. K. P.

Upadek „N e u e  Z e it“ .
Niebywały spadek waluty odbił się fatalnie 

na socjthsiycznem piśmiennictwie niemieckiem. 
Św>eżo partja czuła s.ę zmuszona zawiesić zna
ny swój organ naukowy „Neue Zeit“. Pismo to 
powołał do życia w r. 1883 Karol Kautsky, który

był jego redaktorępi aż do października 1917 r. 
„Neue Zeit" z początku była miesięcznikiem, od 
r. 1890 tygodnikiem Pisrno, znakomicie reda
gowane, liczyło w gronie swoich wsjiól praco
wników najwybitniejszych przedstawicieli myśli, 
socjalistycznej wszystkich krajów „Neue Zeit 
zwłaszcza dzięki artykułom samego redaktora, 
przyczyniła się ogromnie do wyjaśnienia i spo 
pularyzowania nauk Karola Marksa.

W ojna i zmiana redakcji pudkupały ■ zną. 
czente pisma, a kryzys finansowy ostateczny 
zadał mu eios

Prócz tego nasi towarzysze niemieccy mu
sieli zawiesić „Gleichheit" (Równość), znane pi
smo dla kobiet, redagowane niegdyś jirzez Klarę 
Zetkir, oraz „Gemeindepolitik" (Polityka gminna).

){crr[unikjty.
\ >.X „LABORISTA ESPERANTO SOCIETO EN 

LW ÓW ". Wzywa się wszystkich czionków Za 
rządd nc wtorek 9 bm na gocK 7 ‘ wieczór. 
Sprawy bardzo ważne — Kom plet bezwzględnie 
pożądany. Przewodniczący,

§ BACZNOSC ! G1SERZY' Siedkn tygouńi 
trwa już slrejk giserów we Lwowie. Niech żauen 
z giserów nie przyjeżdża db Lwowa aż dx> od
wołania! Setar 1 rherowu

A
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j Za ,wiersz milim. 1 szpalt, zwykle za tekstem 
Mp. 1.500. Nadesłane 4.000, w tekście 6.000—. E| 0 o i . o « z b i \ i / i .

11
1 Na I. stronie 8.500 Drobne ogł. za słow o 700-—. 

Komunikaty 5.500--, zamiejscowe 0 25®/0 drożej- j

BARDZO ELEGANCKIE U BRAN IA
R A G I ; A N Y , P A L T A  i K U R T K I  poleca nowo otwoi zona firma' , >ia _ «.».'* t: • . \ * j . s. • f■/. * * • a. ’■ w.

D O M  K G K F E K C Y J N Y  » P F E M I E RB ' , \ • . t ' j
L w b W j  T T I _ .  5 r Ł O W  A C j i i . £ I G O  2 ,  n a p r z e c i w  g ł ć w n e i  p o c z t y

«

t o - i
SKjjafcć.t «ą

K U P U JC IE  TYL110
Z  P I E R W S Z Y C H  R Ą K !

Pom im o okropnej zwyżki obcej waluty, pom imo 
prawie ciągłych strejków, a przez to samo okropne
go w zroitu  cen na wszelkiego rodzaju manufaktury, 
my jednakie wysyłam y wprost z fabryki pocztą po 
starych, tanich bardzo dostępnych (z bardzo nie
wielką zwyżką) cenach. 1 radzimy nie zwlekać póki 
zapasy się nie wyczerpią.

I) M elnnŻ-P rim O - Towar ten nie jest do roz- 
darcii, bardzo ładny i trwały w  noszeniu, tak. że 
jest niezbędnym dla każdego na codzienne ubranie. 
Cena za 3 metry na całe ubranie męskie lub dam-
* !e gat. A) 500,000 mk., gat. B) 650.000, gatunek 

C) 800.000 mkp.
, 2) .Boston*. Ostatnia aow ość sezonu W yrób 

z vzystej wełny, w najmodniejsze kolory i desenie, 
bardzo praktyczny i m odny materjat na eleganckie 
męskie obranie lub na damskie koBtjumy i płaszcze. 
Cena za 5 zutr. gat. A) 900.00U mkp., gatunek B) 
1,20(1.000 mkp., gatunek C) 1,500.000, prima mkp 
2 000.000

3} Komplet podszewki pod ubranie wysyła się
za mk, 00.000 . 650.000.

*) Na zimę, ' veloure na palta damskie 
I męskie, czyuto wełniane, jedwnbisto-m iękkie, je 
dnokolorowe i melange, po lewej stronie kraty za
stępują podszewkę. Na damski płaszcz potrzeba 
3 metry, na męski 2 'lj mtr. Ceaa zntr. A) 800,000, 
B) OOO.uOtl i C) l.OOC JOO inkp.

5) Dla ptń  m odne korclki lub szewioty n „ 
e »u_kie suknie, kostjumy. Cena za metr. 150,000, 
200,OuO, 300,000, 400,000 i 500,000 mkp.

6) Finn.>11  na z im ę  piękna, miękka, puszy
sta, ciepła tkanina we wszysiitich Kolorach, zdatna 
da wszelkiego rodzaje damską garderobę, szerok. 
65 om. Cena metra 75,000 mkp. P oc .ćjUej szero- 
kołci i,‘50,000 mkp.

7) Chustki dnie, zimowe, pnszyste, ciepłe, 
iadbe desenie w ciem nych koloracn za sztukę tylko 
700.000 -nkp.

8) NOWOŚĆ. G otow e K» eatery, czysto wełniane, 
długie, puszyste, ciepłe praktyczne we wszystkich 
kolorach. Cena sztuk i: 1,000.000 mkp. Z tego sa
mego miterjału bluzki szt. 400.000 mkp.

9) Ostatnia now ość sezonu Trykolina je 
dwabna, na najładniejsze i najmodniejsze damskie 
stroje we wszystkich zm orach. Szerokość materjałn 
180 cm .,' tak, że jedna szerokość wystarcza w zu 
pełności dla najtęższej osoby. Na suknię potrzeba 
najwyżej od l*/2 de 2 mtr. Cena za mtr. 4U0000 mp.

10) Płótna uiałe lub kolorow e na bieliznę, 
puoc,ei, wsypv i poszwy. Cena za 1 metr 75.000, 
i Ó.OOo i 100,bd0 mkp.

II) Firanki na metry, piękna kanwa przetkana 
psseczkam i, koloru białego lub kremowego, szerok. 
90 cm, cena 95.000 mkp. za mir.

Towary wysyłam y natychmiast po otrzymaniu 
zamówienia za zaliczką pocztowi, nawet bez zadat
ku. Za przesyłkę, opakowanie iw płótnie), asekura
cja i inne wydatki dolicza się 5 prc.

Bez w szelk iego  ryzyka. Kupujący absolut
nie nic nie. ryzykuje, gdyż jeśli towar się nir spo
doba przyjmujemy takowy z powrotem zwracamy 
pieniądze.

Zamówienia prosim y adresować :
Ekspedycja Przesyłek Pocztow ych

. , X *  1 E I K 4 A
Łódź, ul Kilińskiego a O. K. L.

PT. Przyjeżdżających do Kod z i uprzejmie pro
simy o odwiedzenie naszego składu.

Otrzym ujem y codziennie od naszych klijentów 
niezliczoną ilość podziękowau. 118.'1

W ys p rze d a z posezonow ych artykułów
r i l A P O E U W I A

S c h n a p e k ,  i T h im a n  

i B r a c ia  E i c h m a n
 -v---------------------------------

Gródecka 1

HLandau
I.wów, CZARNECKIEGO 3

poleca
do

robót
ręcz
nych:

ŻURU A L E  
K R O JE

994- •

tudzież i&ćL.,
w z o n T

.  Jfl E K I M Y .

Płaszcze§ jesienne i zimowe
oraz w szelką konfekcję dam ską sprzeda je  P. T l Urzęd
nikom i Funkcjonariuszom  państw , na d og od n e  spłaty

d .  s c H R f c M Z ,  Lwów, i j r a t a s k a  Z4a. Ł Ho-

Cyrk i Menażeria .Mediano'
L w ó w ,  p la c  M is jo n a r s k i .  —  O yr .  L u d w i k  S w o l iu d a .

DZIŚ R S E  r iM C n H .jL B I  PRZEDSTAWIENIE'
A  R F N  A  P  7  V  M 1 I 1* w ieczór samych wiel 

j j H  f l L I l H  u I III U  koświatowych atrakcji I
Sertzacyjny uwstęp na-isitnleiszego c t ł o  wieka św lati

dldricha ROLANDA
( B R E I T B A R T )  Najśmielsza produkcja siły ludzkiej!
ftlldrirh ijill ANli zegme na swoich plecach i t -  

I I I l l l l l  I\V1 l l l u  la zn y  traw ers , którego ciężar
ucisku p zy zgięciu wynosi 2.000 kg.

Oldrich ROLAND: &SSftUg2(r.
w a lc o w e g o  i . l a i a  — r o z ry w a  sw oim i siln  /m i 
rekam i g ru b e  ła ń c u c h y  — Pan O. Roland ofia
ruje 5,(>i-0-000* Mp. temu, który wytrzyma i wykona 
cała jego produkcję "  1 • 4i)6.r>

Prócz tego występy.: słynnego pogrom cy lwów i tygry
sów „CHARL.ESA ILuNEB^A'1 nieustraszonego „HOR

TONA* i króla powietrza „K a ro la  BIMETT“.
Początek o  godzinie 8-mej wiecz 

W sobotę i niedzielę DWA PRZEDSTAWIENIA

MIMIfIUUB B M M B M SM W r Wałowa 31 róg.

ZDOLNY Akademik udzieli lekcyi z zakresu nauk 
przyrodniczych lub filologicznych w zamian za 

mieszkanie. Zgłoszenia w Rtdakcj1 Dziennika między 1—2.

Ł . ^ l c a r z - c l e n . t y u t a

Dr. Zygmunt Koelner
przyjmme t z l .  F r e d r y  1  , 21 — 2

D p . ^ n ^ i a  I f ^ u t o w ^
p o w ró c i.a  i ordynuje w choiobud , skórnych i wene 
ryczijych od g. 3 -  4 o b ecn ie  ul. FRIEDRlCLÓW  8 parter.

‘ r c c j u L t a  cl orob  w enerycznych i skórnych 789 
b. Sekund, szpit. wied i Iwow., 
ordynuje od 8—10 1 2 -1 , 3—6, 

1 w niedzielę Ł — 1.
ta  v  L w ó w , A sn yk a  1 (róg Pańskiej).

wesela, zabawy, egzamina, audjen- 
cje pogrzeby wypożyczam : J o io - 
ry trakowe, aripiezowe, żakietowe, 
sm okingowe, f marynarkowe, za- 
rzui.ti,, pulta futra,- k a p e l u s z e  
SOZAŃISKI —  Lwów Podwale I, 

Kupno—sprzedaż. K olo Województwa,

szelfelego rcdzdip drzewa 
da obrąbki maszynomel 
przyjmnie I royhonnje 
pa cenach niskich -  — ^

Fabryka „HAGA j i

1018

=  * »

I H t H ,  U L  T.4S.-.KH 10.

CHGROBY
Dr- FRISCH ulica Wałowa U-

Pamiętajcie, że wszystko 
wciąż drożeje, a przecież Ka« 
dy z was potrzebuje coś  

• - towarów, więc korzystał ’
z okazji i nie odkładajcie na później, a zwróćcie 
zaraz z piśmicnnenii zamówieniam., do składu fabry
cznego 3MC B R Y L A  jako najtańszego
źródia w Łodzi.

Wysyłam każdemu poczią za zalićzką

cały komplet z 15 sztuczek towarów.
T o znaczy: 1-ą sztuczkę m ocnego towaru ń® 

całe męsKie ubranie, 1-ą sztuczkę na całą danisM 
suknię, 1 chusteczkę na głowę, 1-ą sztukę mocne , 
kolorow ego płótna na 2 koszule męskie, 1-ą sz ,u ẑ!j'r. 
płótna dobrego na 2 koszule damskie, 2 fary slc,a ’ 
petek zimowych, 2 pary pończoch damskicli, 3 cu 
steczki dę nosa i 2 szpulki nici do szycia, we T-s ,, 
razem tylko za mk 1 8CO.OOO wyższy g-utunek nf) 
mk. 2,300 000 i 2,8u0.000, g; tunek extra za 3 ,300.0̂  

Zamówienia wraz z zadatkiem w kwocie ńi 
100.000 prosimy aaresować: do składu fabryczne^

J M .  B R Y Ł A  W  Ł o d S * 1
11 lica P latrkow aka 56 w podw órzu .

UWAGA:  Jeżeli towar się nie spodoba przyjmujern 
z powrotem 1 zwracamy pieniądze. 
Przyjeżdżających do Łodzi prosimy 

nie składu < *.
o o d w ib g

fAHffAW ûrtoŵ  *jflctailfćżfty
i llłiuV11 s z p w s h i c h

PERMA“ i. i  (o;n
łoje
fabrycznycn

i
renjcb
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